
W WIETNAMIE PŁN. ZESTRZELONO JUŻ
PO ZAKOŃCZENIU WYBORÓW...

300 SAMOLOTÓW USA

Nowe naloty na DRW 
VII flota USA w akcji
przeciwko partyzanta pld. Wietnamu

...nowe ciało ustaioo- 
dawcze w osobach po­
słów do Sejmu PRL pią­
tej kadencji zasiądzie w 
gmachu przy ulicy Wiej­
skiej. Tymczasem gmach 
jest intensywnie odna­
wiany. Zabiegom konser­
wacyjnym poddana jest 
szklana kopuła — robot­
nicy czyszczą i uszczel­
niają szyby. Malowane 
są ramy okienne i drzwi, 
cyklinuje się posadzki.

Na zdjęciu: prace kon­
serwacyjne na szklanej 
kopule dachu.

CAF — fot. Rosiak

Aresztowania 
w Brazylii
HAWANA (PAP). W 

Brazylii aresztowano kilku­
dziesięciu studentów o- 
skarżonych o kolportowa­
nie manifestu zatutułowaue 
go „Opór ludu”.

Agencja Prensa Latina 
donosi z miasta Brasilia, że 
manifest ten zawiera apel 
do mas ludowych o obale­
nie dyktatury wojskowej, 
wprowadzonej w wyniku 
przewrotu państwowego, 
wzywa do walki przeciwko 
wysyłaniu wojsk brazylij­
skich do Republiki Domini­
kańskiej, o powszechną am­
nestię dla więźniów poli­
tycznych.
■ii«nrin nu w-łwiiMMieBBaa—anaHBf

■ BERLIN (PAP). Przewodni­
czący SPD, burmistrz Berlina 
Willy Branut, spotka się w 
pierwszych dniach czerwca w 
Paryżu z prezydentem de Gaul- 
lem.

POWSZECHNE I CAŁKOWITE ROZBROJENIE — 

NAJLEPSZYM SPOSOBEM ROZŁADOWANIA 

NAPIĘCIA MIĘDZYNARO DOWEGO

Wywiad premiera rł$du duńskiego
w dzienniku „Izwiestia“
MOSKWA (PAP). Pre­

mier rządu duńskiego, 
Jens Otto Krąg, w wywia­
dzie udzielonym dzienniko­
wi „Izwiestia”, stwierdził 
m. in. że wymiana poglą­
dów na zagadnienie bezpie­
czeństwa europejskiego jest 
obecnie nie tylko pożytecz­
na, ale też bezwzględnie ko 
nieczna.

Powszechne I całkowite 
rozbrojenie przy odpowied­
niej kontroli międzynarodo 
wej — oświadczył J. O. 
Krąg ■— jest uznawane przez 
wszystkich Za najlepszy 
sposób rozładowania napię­
cia wT stosunkach między­
narodowych i niedopuszcze­
nia do przekszałcenia się 
istniejących sprzeczności w 
groźne konflikty. Rząd duń­
ski jest gotów poprzeć każ­
dą, opartą na realnej oce­
nie sytuacji, próbę osiąg­
nięcia takiego powszechne­
go i całkowitego rozbroje­
nia.

Wydarzenia ostatniego o- 
kresu — stwierdził premier 
J. O. Krąg — podkreślają 
konieczność zawarcia poro­
zumienia mogącego się przy

czynić do zapobieżenia dal­
szemu rozprzestrzenianiu 
się broni nuklearnej.

Premier Danii wypowie­
dział się za rozszerzeniem 
działania Układu Moskiew­
skiego z 1963 roku, na doś­
wiadczenia dokonywane pod 
ziemią.

HANOI (PAP). Samoloty 
amerykańskie dokonały w 
czwartek szeregu nalotów 
na DRW w rejonie miasta 
Vinh, administracyjnego o- 
środka prowincji Nghe An. 
Jak podaje wietnamska a- 
gencja prasowa, jeden ame 
rykański samolot został ze­
strzelony. Jest to już 
trzechsetny samolot USA 
zestrzelony nad DRW od 5 
sierpnia 1964 r.

* * *
LONDYN (PAP). Agen-

W Boliwii

dvtoch prezentów
MEKSYK (PAP). Rząd 

boliwijski i dowództwo 
armii tego kraju postano­
wiły w środę, iż obok gen.
Barrientosa funkcje prezy­
denta pełnić będzie wódz 
naczelny armii gen. Ovan- 
do. Tak więc Boliwia mieć 
będzie dwóch prezydentów.

Wiadomość o decyzjach 
rządu i naczelnego dowódz­
twa ogłoszona została przez 
samego gen. Ovando. Po­
dał -'n do wiadomości, że 
obaj prezydenci będą dys­
ponować równymi prawa­
mi.

Amerykanie utrzymują
sztuczny impas w “ "
WASZYNGTON (PAP). Kilka 

przyczyn złożyło się na to, że 
sprawa utworzenia „rządu koa­
licyjnego” w Dominikanie znaj­
duje się obecnie w sztucznym

— Obrona przegranej sprawy—
OBRONA przegranej losie, jak to czyni m. in. 

sprawy należy do właśnie Francja — wów- 
najtrudniejszych zajęć, czas, zdaniem Waszyng- 
A przecież podjął się tonu, jest to „mieszanie 
tego amerykański sekre- się w nieswoje sprawy”, 
tarz stanu, Dean Rusk, jak daleko może za-
probująo^ usprawiedliwić prowadzić takie cyniczne 
amerykańską politykę w rozumowanie, pokazuje 
Wietnamie i w Republi- najlepiej przykład Domi- 
ce Domintkanskiej. Co nikany. W tej' chwili pra 
więcej, Rusk wystąpił z sa amerykańska pełna 
ostrym atakiem na Frań- jest relacji 0 debatach 
cję, która krytykuje po- w Waszyngtonie, gdzie 
litykę Stanów Zjednoczo- ustala się sklad koalicyj­
nych w obu tych rejo- nego rządu w Santo Do­
nach świata, i stwierdził, ming0. Bada się kandy- 
żc nie powinna mieszać datów, czy aby nie mają 
się do spraw, rozgrywa,- jakiegoś związku z ko­
jących się na drugiej pół munizmem (przez co ra-

zumieją politycy w USA 
Niedawno w jednym z wszelkie liberalne po- 

dzienników amerykan- gjądy), rozważa się róż- 
skich ukazała^ się kary- ne możliwości, zupełnie 
katura, na której amery- jakby chodziło nie o rząd 
kański „wuj Sam” dźwi- dominikański, ale amc* 
ga — jak atlas — kulę rykański. 
ziemską na swych bar- Nigdy jeszcze, nawet
kach. Podpis głosił, że za czasów osławionego 
jest to bardzo ciężka od- j0hna Fostera Dullesa, 
powiedzialność. Była to imperializm nie posunął g 
Ilustracja tezy, według sfę do tak daleko idącej | 
której Stany Zjednoczo- szczerości. Mówi się dzi- 
ne uzurpują sobie pra- Siaj otwarcie w Waszyng 
wo do interwencji wszę- tonie, że w sytuacjach 
dzie tam, gdzie istnieje takich, jak w Wietnamie 
„komunistyczne zagrożę- Czy w Dominikanie, na­
me”. W Azji, w Afryce, jezy brać stronę nawet 
w Ameryce Łacińskiej, najbardziej reakcyjnych 
w Europie. reżimów byle tylko msu-

I jeśli — zgodnie z tą nąć ryzyko, że do wła- 
tezą — USA brutalnie dzy mogłyby dojść bar- 
ingerują w wewnętrzne dziej postępowe elemen- 
sprawy innych państw, ty.
wywołując jak to ma Jest to jednak bardzo 
miejsce w Wietnamie, po- wątpliwa taktyka. Obec- 
ważne niebezpieczeństwo ność wojsk amerykań- 
dla pokoju — wszystko skich w Republice Dorni- 
jest w porządku. Jeśli nikańskiej, czy też w 
natomiast inne państwa, Wietnamie południowym 
widząc to niebezpieezeń- wywołuje wśród ludności 
stwo, protestują 1 wystę- tych krajów coraz sil- 
pują w obronie prawa niejsze nastroje anty- 
narodów do samodzielne- amerykańskie, 
go decydowania o swym Z. Art.

Otwarcie
XIX Zjazdu 
KP Austrii
WIEDEŃ (PAP). Obrady 

XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Austrii rozpoczęły się 
w czwartek w Wiedniu.
Porządek dzienny przewidu 
je: referat sprawozdawczy 
KC KPA, sprawozdania ko­
misji kontrolnej i rewizyj 
nej, dyskusję nad referatem 
sprawozdawczym oraz wybo­
ry nowego składu kierowni 
czych organów partii.

Królowa Elżbieta II
w Berlinie zach.
BERLIN (PAP). W czwar­

te* 27 bm. przed południem 
przybyła do Berlina zachod­
niego z 6-gouzinną wizytą 
królowa angielska Elżbieta 
II i towarzyszący jej małżo 

;nek książę Filip, 
i Samolot wiozący gości bry­
ty jskich wylądował na woj­
skowym lotnisku Gatow.

—9—

Już wkrótce
turystyczny rajd 
po Ziemi Koperskiej
Od dłuższego już czasu trwa 

ją przygotowania do IV Wio­
sennego Turystycznego Rajdu 
po Ziemi Kościerskiej, który 
odbędzie się 5 i G czerwca br. 
W rajdzie mogą wziąć udział 
nie tylko miłośnicy turystyki 
pieszej i kolarskiej, ale rów- 

j nież motorowej, 
j Organizatorzy imprezy — Za 
rząd' Oddziału PTTK w Koś- 

! cierzynie, Pow. Komitet Kul- 
, tury Fizycznej i Turystyki, 
i oraz Zarząd Powiatowy ZMS —
! ustalili szereg malowniczych 
tras dla poszczególnych grup 

| turystów, 1 tak np, jeden ze 
| szlaków pieszych wiedzie z Go 
lubią Kaszubskiego przez Śtę- 

| życe i Skorzewo do Garczyna, 
gdzie w ośrodku sportowym Mi 
nisterstwa Oświaty odbędzie się 
zakończenie rajdu. Inny szlak 
pieszy do Gorczyna prowadzi 
z Bendomina — miejsca uro-

9 Ciąg dalszy ną str. 2

impasie, spowodowanym wzglę­
dami taktyezno - politycznymi.

Po pierwsze, w łonie samej 
administracji USA istnieją du­
że rozbieżności koncentrujące 
s!■» wokół Antonio Guzmana, 
typowanego na, szefa rządu o- 
raz wokół składu jego gabine­
tu. Kampanię przeciwko Guzma 
nowi prowadzi przede wszyst­
kim wywiad amerykański (CIA), 
ambasador Bennett i zastępca 
sekretarza stanu Mann. Wszy­
scy oni przyc7.ynili się do in­
terwencji w Dominikanie, in­
formując Johnsona, jakoby ko 
muniści opanowali siły opowia­
dające się za Boschem.

Generał Imbert niewątpliwie 
ma poparcie pewnych wpływo­
wymi kół amerykańskich, poli­
tycznych i finansowych, które 
nie ukrywają swych sympatii 
dla dyktatorskich rządów w A 
meryce Łacińskiej jako najpew 
niejszej gwarancji interesów 
USA na tym obszarze. Z dru­
giej strony nie ulega wątpliwo 
ści, że Imbert jest marionetką 
amerykańską.

Istnieje wreszcie w Waszyng­
tonie pewna grupa, która opo­
wiada się za utrzymaniem obec 
nego stanu rzeouy w Dominika­
nie pod powiernictwem OPA 
lub grupy polityków południo­
woamerykańskich do czasu prze 
prowadzenia pod ich kontrolą 
wyborów.

W każdym razie, niezależnie 
od tego, jaki rząd zostanie utwo 
rzony w Dominikanie, będzie 
on zaprezentowany jako dowód

cja Reutera donosi, że 4 
niszczyciele amerykańskiej 
VII floty ostrzelały cele 
partyzanckie na wybrze­
żach południowego Wietna­
mu. Była to pierwsza akcja 
amerykańskich okrętów w 
walkach poludniowowiet- 
namskich.

* * *
PARYŻ (PAP). W depe­

szy z Seulu AFP informu­
je, że południowa Korea za 
ferowała wysłanie do połud 
niowego Wietnamu 30 tys. 
żołnierzy do walk przeciw­
ko partyzantom.

W innej depeszy agencja 
France Press zwraca uwagę 
na zwiększająca się liczbę 
zasadzek organizowanych w 
płd. Wietnamie przez siły 
partyzanckie.

------9-------

Amerykański tygodnik 
o' '' granicy
na Odrze i Nysie
WASZYNGTON (PAP). W 

ostatnim numerze amerykan 
skiego tygodnika „The Na­
tion” ukazał się artykuł Fre 
dericka Kuha, poświęcony 
problemowi niemieckiemu, w 
szczególności perspektywom 
zjednoczenia Niemiec. Na u- 
wagę zasługują przytoczone 
przez Kuha opinie w spra­
wie granicy na Odrze i Ny­
sie. Autor pisze między in­
nymi:

W kołach amerykańskich 
odrzuca się lako mrzonkę 
zachodnioniemiecką pogląd, 
że uznanie (granicy na O- 
drze i Nysie) ma istotną war 
tość przetargową. Nikt nie 
da za nie złamanego szelą­
ga, ponieważ w oczach wszy 
stkich — poza Niemcami za 
chodnimi — granica ta nie 
jest sporna.
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NIE MA INNEJ DROGI JAK ZAPEWNIENIE 

KRAJOWI POKOJU, BEZPIECZEŃSTWA 

I TRWAŁOŚCI GRANIC

Przemówienie
J. Cyrankiewicza
na spotkaniu przedwyborczym
w Krakowie
KRAKÓW (PAP). Miesz­

kańcy krakowskiej dzielni­
cy Grzegórzki niezwykle 
serdecznie powitali przy­
byłego wczoraj na spotka­
nie premiera Józefa Cyran­
kiewicza kandydata na po­
sła do Sejmu.

Premier Cyrankiewicz w wy­
głoszonym przemówieniu pod­
kreślił, że głosowanie na li­
stę FJN jest aktem udzielenia 
jego kandydatom mandatu do 
sprawowania funkcji rządzenia

Nowy międzynarodowy
sukces

polskich
WARSZAWA (PAP). Polscy 

architekci odnieśli kolejny, 
międzynarodowy sukces, zdo­
bywając II nagrodę w kon­
kursie na centralny plac San 
Francisco (Kalifornia — USA). 
Laureatami zostali młodzi ar­
chitekci IWONA SADOWSKA 
i ANDRZEJ GORCZYŃSKI 
(SArP) oraz artysta plastyk 
MAREK LEWANDOWSKI — 
wszyscy z Warszawy.

Aresztowanie sześciu ludobójców
- byłych oficerów SS
BONN (PAP). Pod zarzu 

tem udziału w masowej 
eksterminacji ludności 
Ukrainy w okresie okupacji 
aresztowano w ostatnich 2 
dniach w Hesji, Badenii- 
Wirtcmbergii i w północ­
nej Nadrenii-Westfalii 6 b. 
oficerów SS.

Prezydent Tito 
odwiedzi NRD
BELGRAD (PAP). Prezy­

dent SFRJ, sekretarz gene­
ralny Związku Komunistów 
Jugosławii J. Broz-Tito zło-

__ ____ ^ ^ „„„„„ Ż<T wraz z małżonką oficjal-
„zwycięstwa zasad demokratyczj^ą wizytę W NRD w dniach 
nych”. loJ 8 do 13 czerwca br.

W stolicy Kolumbii — Bogocie doszło do ostrych 
starć ulicznych między demonstrującymi przeciw re­
akcyjnej polityce rządu studentami pięciu miej­
scowych wyższych uczelni a policją. Rząd kolum­
bijski skierował do śródmieścia Bogoty oddziały 
wojska wyposażone w transportery opancerzone 
i broń maszynową. Zgodnie z rozporządzeniem 
władz, we lotorek ulice Bogoty były patrolowane 
przez czołgi i żołnierzy, aby „zapobiec zamieszkom 
studenckim”. W wyniku żądań organizacji studenc­
kich po południu czołgi zostały wycofane z miasta.

Na zdjęciu: oddziały zmotoryzowane wojsk ko­
lumbijskich w okolicach placu Bolivara w Bogocie.

CAF — Photofax

Jak oświadczył we Frank­
furcie nad Menem proku­
rator generalny Hesji, aresz 
towani należeli do osławio­
nego „Sondereinsatzkom­
mando IV”, którego zada­
niem było likwidowanie na 
tyłach VI armii Wehrmach­
tu potencjalnych przeciwni­
ków” reżimu hitlerowskie­
go, przede wszystkim Ży­
dów i radzieckich komisa­
rzy politycznych. Liczba 
ofiar tej terrorystycznej je­
dnostki SS określana jest, 
wg dotychczasowych docho­
dzeń, na 80.000 zamordowa­
nych.

„Mołnia-1“ 
przekazuje 
barwne programy
telewizyjne

krajem, miastem, wojewódz^ 
twern, gminą czy gromadą. Jest 
także aktem aprobaty całego 
społeczeństwa dla tego progra­
mu, który przez najbliższe pięć 
lat będzie podstawą działalnoś­
ci naszych organów władzy. 
Udział w akcie wyborczym bę­
dzie wyrazem tej aprobaty.

Podkreślając, że sprawa Kie­
runków i tempa dalszego roz­
woju Polski Ludowej jest waż­
na dla każdego obywatela — 
premier wskazał, iż dowodem 
tego jest ogromne zaintereso­
wanie jakie towarzyszy spotka­
niom przedwyborczym. Dowo­
dem jest też ogromna liczba 
wniosków, które wzbogaciły 
kampanię przedwyborczą.

Mówca przedstawił z kolei 
najbliższe perspektywy rozwo­
ju kraju. Są one szczególnie 
istotne dla młodzieży.

W centrum zainteresowania 
młodzieży leżą przede wszyst­
kim perspektywy szans życio­
wych, jakie stwarza im Polska 
Ludowa.

Powiadają wrogowie — 
kontynuował mówca — że 
nie ma u nas demokracji, 
bo nie ma innego progra­
mu politycznego. Cóż za 
absurd. Oczywiście, że nie 
ma innego programu jak 
dalszy rozwój ku socjali­
stycznej Polsce, ku jeszcze 
większemu uprzemysłowie­
niu, ku jeszcze większemu 
dobrobytowi, ku jeszcze 
szerzej krzewiącej się oświa 
cie, kulturze i dalszej po­
prawie zdrowotności. To 
właśnie jest istotą demo­
kracji ludowej.

I nie ma także innej dro­
gi jak zapewnienie krajowi 
pokoju, bezpieczeństwa, trwa 
łości granic. Nikt nas nie 
musi uczyć, jak się to ro­
bi. Nauczyła nas dotkliwie 
historia.

„Żółty lyqrys“
w TV
WARSZAWA (PAP). „Żółty 

tygrys” — popularna seria wy­
dawnicza MON związana tema­
tycznie z ) wojna — znajdzie 
swego „odpowiednika” na tele­
wizyjnymi ekranie. Wkrótce bo­
wiem w telewizji oglądać bę­
dziemy seryjne filmy, realizo­
wane przez wytwórnię filmo­
wą „Czołówka”. A „Tygrys” 
jest właśnie roboczym tytułem 
jednej z serii.

i dalszych planach cykl sen- 
sacyjno - szpiegowski „Porucz­
nik Warta” oraz „Bohaterowie 
są wśród nas”. Produkcji se­
ryjnych filmów dla telewizji po

MOSKWA (PAP). Agencja święcone było czwartkowe spot-
don?si> że zakończono kanie literatów i dziennikarzy 

pierwszą serię prób przekazywa1 . . . ..
n a barwnych programów tele-j* przedstawicielami wytwórni, 
wizyjnych za pośrednictwem 
sztucznego satelity „Mołnia-1”.

Próby wypadły pomyślnie: — 
stwierdzono, że obok systemu 
francuskiego i amerykańskiego
— program barwnej telewizji 
można przekazać za pośredni­
ctwem sztucznych satelitów tak 
że systemem opracowanym przez 
specjalistów radzieckich.

Agencja TASS zaznacza, że 
doświadczenia z przekazywa­
niem barwnych programów te­
lewizyjnych przy pomocy „Moł- 
nii-l” będą kontynuowane w ce 
lu ustalenia, który z systemów
— francuski, amerykański czy 
radziecki — jest najbardziej w 
danym wypadku odpowiedni.

Polska-Włochy 62:84
Rozegrany wczoraj mecz ko­

szykówki o Puchar Narodóiy 
między drużynami Polski i 
Włoch zakończył się porażką 
naszej drużyny 62:64.

•—•—

Proqnnza pnqodv
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 28 bm.

Zachmurzenie małe. Tempera­
tura od 8 stopni rano do 17 
stopni w ciągu dnia.

.Wiatry słabe zmienne.

MxĄ/w/k>r-
owynugyi - 
mUmcufaii' 
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Z obopólną korzyścią Adaptacjo...
Na obszernym dziedzińcu ków w kulickiej spółdzielni, “ ]

bazy Spółdzielni Produkcyj 
nej w Kulicach widać wśród 
zabudowań sylwetki krząta 
jących się przy gospodar­
skich pracach ludzi. Wśród 
nich z daleka odróżniam 
głównego gospodarza — 
przewodniczącego Francisz

ka MURAWSKIEGO, któ­
ry spieszy właśnie w kie­
runku placu budowy no­
wych kurników dla brojle­
rów, aby wydać odpowied­
nie dyspozycje zespołowej 
brygadzie budowlanej.

Franciszek Murawski jest 
chwalebnym przykładem roi 
nika-działacza, który z o 
bopólną korzyścią potrafi 
pogodzić pracę zawodową z 
pracą społeczną. Mimo że 
już reprezentował gdań­
skich rolników w sejmie 
PRL w czasie dwóch ka­
dencji, a równocześnie dzia 
łał w ZSL, nie zaniedbał 
bynajmniej swoich obowiąz-

' Dziekan i Rada Wydzia­
łu Chemicznego Politechniki 
Gdańskiej zawiadamia, że 
w dniu 10. VI. 1965 r. o 
godz. 11.30 w Audytorium 
Chemii odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA 
PRACY DOKTORSKIEJ 

mgra inż. Janusza Szafran- 
ka.

Tytuł pracy: „O konfor­
macji niektórych pochod­
nych N-glikOżydów, N-ga- 
laktozydów i N-mannozy- 
dów”.

Promotor — prof. dr. Z. 
Ledóchowski.

Recenzenci — prof, dr L. 
Kamieński, doc. dr inż. Wł. 
Libuś, prof, dr J. Sawle- 
wicz — z Akademii . Me­
dycznej w Gdańsku, prof, 
dr T. Urbański z Politech­
niki Warszawskiej.

Z pracą doktorską i opi­
niami recenzentów można 
zaznajomić się w czytelni 
czasopism Biblioteki Głów­
nej Politechniki Gdańskiej.
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której przewodniczy od 
chwili jej powstania, tj. od 
1949 roku. Wręcz przeciw-1 
nie. j

W okresie tym zespołowe j 
gospodarstwo umocniło swoją i 
pozycję w czołówce gospo­
darstw rolnych woj. gdari-1 
skiego. Nędzne 14 q z ha, 4 
podstawowych zbóż zbiera 
nych w zaraniu w spółdzielni 
zastąpiły teraz plony 31 q z 
ha, a buraków cukrowych — 
320 q z ha. Puste początkowo 
obory wypełniło 250 sztuk 
dorodnego bydła. Zresztą sa­
me obory podobnie jak i in 
ne budynki trzeba było wy­
remontować, przystosować, 
wybudować od nowa. Jedna z 
tych obór na 120 sztuk byd­
ła, a także szopa na ma­

szyny rolnicze, agronomów- 
ka i domek dwurodzinny 
wzbogaciły bazę spółdzielczą 
w ubiegłym roku. Teraz już 
zamiast w dawnych czwora­
kach — spuściźnie po mająt­
ku obszarniczym — 80 proc. 
kulickich spółdzielców miesz 
ka w nowych domkach wy­
posażonych m. in. w bieżącą 
wodę.
Wszystko to łącznie z so­

lidnymi zarobkami (prze­
ciętnie na jedną rodzinę, nie 
licząc dochodów z działek 
przyzagrodowych, wypadło 
w ostatnim roku po 34.187 
zł) nie pozostaje bez wpły­
wu na stosunek członków 
spółdzielni do zespołowej go 
spodarki.

— Najważniejsi są ludzie 
— mówi przewodniczący 
Murawski — i w tym wy­
padku nie jest to goło- 

' słowne. Dzięki tej zasadzie 
nie ma już w spółdzielni 
kłopotów z siłą roboczą, na 
co wpłynął nie tylko postęp 
mechanizacji. Gdy trzeba, 
do pracy w polu wychodzą 
chętnie również kobiety i 
młodzież.

— Z produkcją jest już 
u nas jako tako — stwier­
dza Fr. Murawski zagadnię 
ty o najbliższe plany spół­
dzielni. — Tera,z przyszła 

! pora na kosmetykę. Chcemy 
jw tym roku, nie zaniedbu- 
j jąc gospodarki, uporządko- 
i wać dziedziniec, założyć 
j zieleńce, żywopłoty i w o- 
| góle poprawić wygląd ze- 
! wnętrzny naszej bazy spół­
dzielczej. Jeśli chodzi o roi 
.nictwo w ogóle to jest jesz­
cze sporo spraw, które win 

i ny pochłonąć uwagę przysz 
łego Sejmu. Należy do nich 

j m. in. uporządkowanie bu­
downictwa wiejskiego, któ 
re teraz przysparza jeszcze 
rolnikom sporo kłopotów, j 

(tch) I

życiowa
Jednym z kandydatów, wy 

suniętych przez młodzież do 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, jest wiceprzewodniczą­
cy ZW Z MS w Gdańsku 
STANISŁAW JÓZEFIAK. Z 
nim to rozmawiamy o naj­
ważniejszych sprawach, ab­
sorbujących młodzieżowe or 
ganizacje i radnych:

— Nam, ruchowi mło­
dzieżowemu, chodzi o wiele 
spraw istotnych dla jakiejś 
życiowej adaptacji człowie­
ka, wchodzącego w „doro­
słe” życie. Dotyczy to za­
równo tzw. adaptacji społe­
czno - zawodowej, jak też 
np. umiejętności organizo­
wania sobie życia po pra­
cy, podnoszenia poziomu 
kulturalnego itp. Jeżeli zo­
stanę radnym, chciałby pra 
cować w komisji zatrudnie-

Celem uczczenia obcho­
dów 700-lecia Warszawy, 
Narodowy Bank Polski 
przygotował okolicznoś­
ciowe monety 10-złoto- 
we. Są one, co do wiel­
kości, stopu i ciężaru 
identyczne z będącymi 
już w obiegu 10-złotów- 
kami. Monety z okazji 
700-lecia Warszawy wy­
bite zostały w dwóch 
wersjach. Pierwsza znich 
według projektu art. rzeź 
biarza prof. Jerzego Jar­
nuszkiewicza przedstawia 
Kolumnę Zygmunta III 
i na jej tle lecące żura­
wie; druga — zaprojek­
towana przez art. rzeź­
biarza Wacława Kowali­
ka przedstawia warszaw­
ską Nikę z placu Teatral 
nego. Monety te wpro­
wadzone zostaną do obie­
gu z dniem 15 lipca br.

nia. W tej dziedzinie jest 
wiele do zrobienia.

Weźmy za przykład spra­
wę profilu szkół zawodo­
wych: absolwenci niektó­
rych kierunków (np. mły- 
narstwo, specjalności odzie­
żowe) miewają już teraz 
trudności ze znalezieniem 
zatrudnienia, gdyż zapotrze 
bowanie na fachowców tych 
branż jest w zasadzie za­
spokojone. A szkoły kształ­
cą dalsze zastępy... Myślę, 
że warto by pomyśleć nad 
przeznaczeniem tych sił i 
środków na kształcenie mło 
dzieży w zawodach bardziej 
potrzebnych gospodarce, np. 
związanych z morzem...

Sprawy morza stanowią 
bardzo istotny nurt zainte­
resowań organizacji ZMtf- 
-owskich.

Staramy się np. koordyno­
wać wysiłki zarządów zakła­
dowych PLO i stoczni remon­
towych w zakresie wcześniej­
szego przygotowywania stat­
ków do remontów, portów i 
PLO — w dziedzinie spraw­
niejszej obsługi statków. Za­
rząd Zakładowy ZMS Zarządu 
Portu Gdańsk przejął np. pa­
tronat nad obsługą statków 
linii łewantyńskiej — rezulta­
tem tej inicjatywy jest skra­
canie postoju statków w por­
cie, znaczne oszczędności fi­
nansowe. Ogólnie w dziedzinie 
gospodarki morskiej chodzi 
nam o koordynację poczynań 
naszych organizacji działają­
cych w portach, stoczniach, 
flocie handlowej i rybackiej. 
A to oznacza sprawniejsze prz 
prowadzenie remontów i prze­
ładunków, oszczędność czasu, 
złotówek i dewiz.

Mamy wiele uwag doty­
czących działalności kultu­
ralnej. Nie tylko mnie, ala 
i wielu naszym działaczom 
rzuca się np. w oczy brak

koordynacji poczynań i ko­
masacji środków na działal­
ność kulturalną — zwłasz­
cza w odniesieniu do dziel­
nic peryferyjnych. Tzw. bo­
gate instytucje zaintereso­
wane są przede wszystkim 
działalnością w bardziej oży 
wionych centrach życia spo­
łecznego, związki zawodowe 
też skupiają swą uwagę 
głównie na zakładach pra­
cy. Tam są świetlice, kluby, 
istnieje życie kulturalne •— 
ale jakże często tylko... w 
godzinach pracy. Potem 
świetlice i kluby stoją pu­
ste, albo wręcz zamknięte,

CAF
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Wpływają dalsze nagrody
na Mistrzostwa Świata w Żeglarstwie

Jak nas informuje Korni-1 fundusze na zakup nagród, 
tet Organizacyjny Żeglar- A oto kolejna (druga) lista 
skich Mistrzostw Świata w 
klasie Finn, które odbędą się 
w Gdyni w drugiej połowie 
lipca br., w dalszym ciągu 
z zakładów pracy i instytu­
cji wpływają nagrody lub

bo znaczna część załogi mie­
szka na przedmieściach, 
gdzie z kolei... nic się nie 
dzieje. Wielu stoczniowców 
gdyńskich mieszka np. w 
Chylonii, na Grabówku — 
a stoczniowe rady zakłado­
we jakoś nie zabiegają o 
rozkwit życia kulturalnego 
w tamtych dzielnicach... 
Myślę, że związki zawodo­
we powinny dbać nie tylko 
o zakłady pracy, ale także 
o ośrodki, w których ich 
członkowie mieszkają. Wi­
dzę celowość powołania ja­
kiejś komisji koordynującej 
poczynania w tej dziedzinie.

Rozm. A. K.

Już wkrótce
9 Dokończenie ze str. 1
dzenia gen. Józefa Wybickie­
go — przez Kościerzynę (wzdłuż 
jezior: Kaplicznego i Wieżys-
ko).

W rajdzie mogą uczestniczyć 
drużyny zgłoszone przez or­
ganizacje związkowe, PTTK, 
ZMS, szkoły oraz turyści in­
dywidualni.

Warto wspomnieć, że w Gar- 
czynie przewidziano dla uczest 
ników rajdu wiele atrakcji, jak 
np. konkurs łowienia ryb, wy­
stępy artystyczne, przejażdż­
ki kajakami po jeziorze, ognis 
ko, a także dyplomy i nagrody 
dla zwycięskich drużyn.

(rb)

Dragan

przegrał z Berberem
Ostatnim polskim pięścia­

rzem, który walczył w serii 
wieczornej w środę był DRA 
GAN. Ponieważ walka odbyła 
się już blisko północy, nie by­
liśmy w stanie podać jej wy­
niku wczoraj. Dragan w ćwierć 
finale wagi półciężkiej prze­
grał głosami 1:4 z Gerberem 
(NRF).

Tak więc do półfinałów za­
kwalifikowało się 8 reprezen­
tantów ZSRR, 6 POLAKÓW, 4 
bokserów NRD, po trzech z 
Rumunii, NRF i Włoch, po 
dwóch ze Szkocji, Austrii, Buł 
garii j CSRS oraz po jednym 
z Irlandii, Danii. W. Brytanii, 
Szwajcarii i Węgier.

Turniej trampkarzy 
organizuje Lechia

W pierwszych dniach czerw­
ca Lechia organizuje turniej 
trampkarzy w 2 grupach wie­
kowych (1941 — 51 oraz 1952 - 
54). Zwycięskie zespoły otrzy 
mają nagrody i dyplomy. Zgło 
szenia drużyn szkolnych i pod­
wórkowych należy nadsyłać do 
sekretariatu Lechii do 3 czerw­
ca. Uroczyste otwarcie turnie­
ju nastąpi przed meczem Ii-li­
gowym z Wisłą (6 czerwca).

(st)
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II LIGA W SOBOTĘ

fundatorów:
Przedsiębiorstwo Instalacji 

Przemysłowych w Gdańsku, Zw, 
Zaw. Prac. Państwowych i SpóŁ, 
ZO w Gdańsku, NBP Gdynia 
(zbiórka pracowników), Krajo­
wy Związek Spółdzielni Ryba­
ckich, Chińsko - Polskie Towa­
rzystwo Okrętowe, PBlM 
Gdańsk, Yacht Klub Stal Gdy­
nia, Spółdzielnia Inwalidów 
„Wybrzeże” w Gdyni, Zakłady 
Mięsne w Gdyni, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, Minister­
stwo Finansów, Przedsiębiorstwo 
Budowlane Przemysłu Węglowe 
go w Katowicach, wicepremier 
Eugeniusz Szyr.

i (st

MZKS Gdynia 
gra z Warmią

Podobnie jak spotkania 1 
i okręgowej ligi piłkarskiej, 
również mecze o mistrzostwo 
II ligi odbędą się wszystkie W 
sobotę, Gdańska LECHIA wy­
jeżdża do Lublina, gdzie spot­
ka się z tamtejszą Lublinian- 
ką.

W Gdyni natomiast (o godz. 
17) MZKS Gdynia zmierzy się 
z olsztyńską WARMIĄ (w 
pierwszej rundzie w Olsztynie 
MZKS przegrał 0:1).

Oba wybrzeżowe zespoły 
mają okazję poprawienia swej 
pozycji w tabeli. Dotyczy to 
przede wszystkim drużyny 
gdańskiej, która po porażce w 
Katowicach znalazła się w stre 
fie zagrożonej spadkiem.

(st)

Mistrzostwa Europy
w boksie w IV

Przyjemną niespodziankę przy 
gotowała dla kibiców bokser­
skich polska telewizja. W pią­
tek, oprócz zapowiedzianej tran 
s isji z pierwszej serii walk 
półfinałowych w godz. 14,55—17,30 
przeprowadzona także zostanie 
transmisja z serii wieczornych 
półfinałów. Jej początek o go­
dzinie 20,20.

Walki finałowe transmitowa­
ne będą w sobotę w godzinach 
14,55—17,30. Dla osób, które w 
tym czasie nie będą mogły obej 
rżeć programu telewizyjnego, 
po jego zakończeniu, ok. godz. 
24, powtórzone zostaną z tele- 
recordingu finałowe walki Po­
laków.

Miejskie biegi 
narodowe w Gdańsku

W sobotę, 29 bm. na stadionie 
Lęchii w Gdańsku (godz. 17) od 
będą się miejskie biegi naro­
dowe w następujących katego­
riach wiekowych: dziewczynki
(1947-T-49) — 500 m, chłopcy
(1948—51) — 1.000 m, juniorzy — 
(1947—1949) — 1.500 m, kobiety
(1946 i starsze) 600 m, mężczyź­
ni (1946 i starsi) — 2.000 m. Za­
pisy przyjmowane będą na miej 
scu na pół godziny przed zawo 
darni Wszyscy, którzy zajmą 
miejsca od 1 do 3 otrzymają dy 
plomy. Organizatorami biegów 
sa Miejski Ośrodek Sportu, Tu 
rystyki i Wypoczynku oraz 
BKS Lechia.

Egzamin dla sędziów 
żeglarskich

Okręgowe Kolegium Sędziów 
PZ2 w Gdańsku zawiadamia, że 
w sobotę 29 bm. od godz. 16 W 
siedzibie zarządu , okręgu w 
Gdyni (basen jachtowy) odbę­
dzie się ejfzamin końcowy dla 
uczestników kursu sędziów re­
gatowych. (st)

isa
MATRYMONIALNE

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve­
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy. 
PANNA z mieszkaniem 
pozna pana do lat 50. Roz 
wiedzeni wykluczeni. Cel 
matrymonialny. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod ,,M-2535”.________
RENCISTA, kawaler, lat 
45, pozna w celu matry­
monialnym Skromną, ucz­
ciwą panią. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
..Wilnianin”,_________ G-2670
MŁODA, przystojna bru­
netka, wykształcenie pół- 
wyżsźe pozna pana naj­
chętniej oficera Marynar­
ki Handlowej. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
..M-2S78”.

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny z 
działką sprzedam. Reda —
ul. Pucka 20._________ F-789
DOMEK jednorodzinny i 
półtora morga ziemi — 
sprzedam. Ugoda na miej 
scu. Franciszka Lubiszew- 
ska, Rakowiee, p-ta Mała 
Karczma, pow. tczewski. 
Wiadomość: Rajkowy, u
państwa Wichrów, p-ta 
Pelplin. P-801
1,5 HA ziemi nadającej 
się na ogrodnictwo sprze­
dam. Józef Ciskowski — 
Rumia, ul. Stefana Czar­
nieckiego 16. S-1247

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe — Świnouj­
ście — na podobne w 
trójmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„P-799”.
MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem (pływający) poszu­
kuje pokoju nie umeblo­
wanego na terenie trój­
miasta. Zgłaszać: Elbląg,
ul. Fałata 33—10, Barbara 
Łapczyk,______________ P-798
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią Pruszcz Gd. na po­
dobne lub większe w 
Tczewie. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty: Wydz. 
Komunikacji Prez. PRN, 
Tczew. Kopel.________ P-752
EMERYTKA samotna po­
szukuje skromnego poko­
ju, możliwie wyłączone­
go. Zapłata z góry. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-2636”.
SAMODZIELNE jednopo­
kojowe. komfort, 52 m*.
Wrzeszcz, zamienię na 
mniejsze, podobne Gdy­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G-
2653”.________ ____________
ZAMIENIĘ 4 duże poko­
je, kuchnia, łazienka — 
Gdańsk, Łąkowa. I piętro, 
na 3 pokoje, najchętniej 
nowe budownictwo. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk_pod „G-2671”.
EŁK: pokój, kuchnia, za­
mienię na podobne w 
trójmieście. Wrzeszcz. Bia 
ła 6—5. po 15. G-2S89

Dnia '26 maja 1965 r. Z głębokim żalem za-
po długich i ciężkich wiadamiamy, że dnia 25
cierpieniach zmarła naj­
ukochańsza nasza córka

maja 1965 r, zmarła

i siostra ś. t P.
ś. t p. Zofia STRZELECKA

Bożena BALCERSKA Wyprowadzenie drogich
Pogrzeb odbędzie się nam zwłok odbędzie się

dnia 29 maja br. o go- 
| dżinie 14 z kaplicy cmen dnia 29. V. br. o godz.
| tarza Centralnego Sre- 12 z kaplicy cmentarnej

brzysko. Gdynia - Witomino.
O cz7/m zawiadamiają O czym zawiadamia 

pogrążona w głębokim
rodzice, siostra i bracia smutku
z rodziną RODZINA

G-3197 S-1502

P.P. „Dom Książki“
w Gdańsku

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,
że w księgarniach Domu Książki nabyć jeszcze
można następujące encyklopedie:
• ENCYKLOPEDIA EKONOMICZNO - ROLNICZA 

PWRiL 1964 r. zł 130. — Jest to pierwsza pra­
ca, w której omówiono w sposób alfabetyczny 
(około 700 haseł) takie zagadnienia Jak: poli­
tyka rolna, ekonomia rolnictwa, ekonomika i 
organizacja gospodarstw rolniczych, kierunki 
produkcji w ujęciu ekonomicznym, sprawy 
społeczne wsi, historia wsi i inne.

• ENCYKLOPEDIA OCHRONY ROŚLIN PWRiL 
1963 r. zł 110. — Encyklopedia zawiera ok. 4000 
haseł i 520 rysunków, spis roślin uprawnych i 
niektórych dziko rosnących oraz występujące 
na nich szkodniki i choroby. Poza tym oma­
wia wszystkie dziedziny związane z ochroną 
roślin jak: naukę o owadach — szkodnikach 
roślin, naukę o chorobach roślin, chemiczne 
środki ochrony roślin i mechanizację prac 
związanych z ochroną roślin.

• MAŁA ENCYKLOPEDIA ROLNICZA PWRiL 
1963 r. zł 100. — Zawiera podstawowy zestaw 
haseł — wiadomości z zakresu rolnictwa (upra­
wa roli i roślin, gleboznawstwo, chemia rolna, 
łąkarstwo, ogrodnictwo, kwiaciarstwo hodowla
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»JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne:
100.000 zł 

25.000 zł
— Dodatkowe nagrody: 

telewizor „Aladyn” 
aparat fotograficzny

„Zorka 4” 
odkurzacz „Omega” 
radioodbiornik „Kos”

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 30 ma­
ja 1965 r. o godz. 10 w 
lokalu GGL, Gdańsk — 
ul. Strzelecka 13—14.
Wszystkim grającym

życzymy szczęścia!
K-2322

UWAGA!
Kandydaci na kierowców 

samochodowych
Polski Związek 

Motorowy
przyjmuje codziennie za­
pisy na
KURSY SAMOCHODOWE 

wszystkich kategorii 
Rozpoczęcie najbliższe­

go kursu amatorskiego 
samochodowo - motocy­
klowego dnia 29. V. — 
godz. 16.

Stałe informacje i za­
pisy w Ośrodku Szkole­
nia Motorowego w Gdy­
ni, ul. Władysława IV 
51, tel. 21-66-81, godz. 
Od 9—17. K-2772

SPRZEDAŻ

zwierząt itp.).

ZAMIENIĘ duży pokój, 
kuchnia, łazienka, na rów 
norzędne ewent. kawaler­
kę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
2686”.
CZŁONEK spółdzielni po 
szukuje pokoju na umo­
wę ze Stocznia Gdańska. 
Wrzeszcz, Karola Mark­
sa 92 m. 3. G-2691
ZAMIENIĘ 2 mieszkania 
iednopokojowe i dwupo­
kojowe na 3 pokoje w 
Gdyni. Wiadomość: tele­
fon 21-57-27. S-1258

PRACA

UCZNIA (cę) przyjmę. Pra 
cownia krawiecka, Gdy­
nia, Jan Paprocki, telefon
21-63-69.______________ S-1236
SOLIDNĄ dochodzącą do 
sprzątania i orania przyj­
mę. Zgłoszenia: Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 61 — 4.

2738-K

NAUKA

KURSY WAGOWYCH (z 
zaprzysiężeniem) oraz OB 
SŁUGI WÓZKÓW AKU­
MULATOROWYCH (sztap- 
larek) organizuje Woje­
wódzki Zakład Szkolenia 
„Oświata”. Gd.- Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82, zgłoszenia przyj­
mujemy w biurze do 
3. VI. br.. godz. 8—18.

RÓŻNE

WYKŁADAM trutkę na 
łące przy szosie w Lni- 
skach. Brunon Mejer, Leź 
no, pow. kartuski. P-770

KUPNO

PARCELĘ budowlaną w 
Oliwie i wózek sportowy
kupię. Telefon 52-23-69,

„SYRENĘ” po 45.000 km 
sprzedam. Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 4, godz. 16—20,
garaże,_teł.__41-54-23.
SAMOCHÓD osobowy 
„Syrenę” w dobrym sta­
nie sprzedam. Sztum, ul. 
Morawskiego 3, telefon 
85-81, oglądać do godz. 16. 
MASZYNĘ kuśnierską — 
sorzeclam. Gdynia, Waryń 
skiego 26, parter, telefon 
21-28-37. od godz. 9—15.
„SYRENĘ”, przebieg 18 
tys. km sprzedam. Gdy- 
nla, Syrokomli 6—12. __
MOTOR ..Pannonię” sprze 
dam. Gdańsk - Sucbanino. 
Schuberta 9. G-2693

PIANINO krzyżowe, pły­
ta metalowa — sprzedam. 
Władysław Wilk, Cieple- 
wo, pow. Pruszcz. G-2672 
„CITROEN BL 11”, do­
bry stan — sprzedam. 
Gdańsk, ul. Dziewanow­
skiego 9 m. 10, Mapkow- 
skL___________________G-2690
ŁÓŻKA żelazne, matera­
ce, koce sprzedam. Gd. - 
Suchanino, Schumanna 36.

ZGUBY

SOKOŁOWSKA Krystyna, 
Kwidzyn, zgubiła legity­
mację szkolną nr 126, wy­
daną przez Technikum 
Owocowo - Warzywne — 
Kwidzyn, P-785

LEKARSKIE

PRZETARGI I LICYTACJE
Oddział PKS w Gdańsku, ul. Wałowa 19 ogłasza 
irzetarg nieograniczony na: 1. pomiary uziemienia 
ochronnego w warsztatach PKS — w ilości 250 szt.; 
2. rewizja szczegółowa i pomiary urządzeń pioruno-) 
ohronnych na obiektach w Gdańsku i pow. gdań­
skim w ilości 44 szt.; 3. regenerowanie uziomów pio- 
runochronnych i ochronnych oraz doprowadzenia 
instalacji do normy PN-55/E05003. Szczegółowej in­
formacji udzieli Sekcja Og. Adm. Oddziału PKS W 
Gdańsku przy ul. Wałowej 19, pokój nr 17, gdzłf 
też należy składać oferty do 9 czerwca 1965 r. godz. 
9, zgodnie z rozporządzeniem Rady Min. ogłoszonym 
W Dz. Ust. z 1963 r. No 26, poz. 158. PKS Oddział w 
Gdańsku zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, bądź uznania, że przetarg nie dał wyniku.

2770-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie Wydawnictwo Prasowe „Prasa” Gdańsk 
ul. _ Targ Drzewny 3/7 zatrudni na kolonie letnia 
księgowego. Warunki do omówienia na miejscu po­
kój nr 202. 2727-K

Komenda Chorągwi Harcerstwa zatrudni od 1. VI, 
65 r. kierowcę na samochód osobowy kat. I, 11 — 
zgłoszenia osobiste Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Hanki Sa­
wickiej 23/28. 3140-G

SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne, dr Lipiński. 
Sopot. Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-2975

KOMUNIKATY
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Kościerzy­
nie zawiadamia wszystkich użytkowników dróg pań-' 
stwowych oraz mieszkańców powiatu kartuskiego i 
kościerskiego, że zostanie przeprowadzone chemicz­
ne zwalczanie chwastów na poboczach rowów i sksr 
pach przydrożnych w dniach od 27. V. 1965 r. do 20, 
VI. 1965 r. Zaznacza się, iż używane środki chemlcz-J 
ne do zwalczania chwastów są szkodliwe dla zdroJ 
wia .ludzi jak również zwierząt w okresie 14 dni po 
dokonaniu oprysków;* . 2797-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni pilnie po­
szukuje do pracy — na stanowiska instalatorów ru­
rociągów okrętowych pracowników, posiadających 
praktykę w zawodach hydraulika, instalatora urzą­
dzeń sanitarnych montera rurociągów względnie W 
zawodach pokrewnych, pracowników wykwalifikowa­
nych w zawodach spawaczy, ślusarzy, tokarzy, stola­
rzy, elektryków, robotników niewykwalifikowanych 
po odbyciu zasadniczej służby wojskowej na 
kurs wycinaczy. robotników niewykwalifiko­
wanych do przyuczenia w zawodach malarza i izo­
latora. Płaca zgodnie z układem zbiorowym pracy 
dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje i 
udziela informacji dział kadr stoczni — biuro przy- 
lęć w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, tel. 21-18-71 
wewn. 313 w godz. od 9 do 13, w soboty do godz. 13. 
_________________ _________ 2483-K
Gdańska Wytwórnia Części Samochodowych — ogła­
sza konkurs na stanowisko kierownika działu ekono­
micznego znającego zagadnienia analiz ekonomicz­
nych, pianowania produkcji, zatrudnienia oraz zbytu. 
Od kandydata wymaga się wyższego wykształcenia 
ekonomicznego oraz conajmniej 3 letniej praktyki 
na kierowniczym stanowisku. Uposażenie zgodne Z 
układem zbiorowym pracy dła przemysłu metalo­
wego oraz możliwość otrzymania specjalnego dodat­
ku „ad personam”. Ponadto przvjmiemy zaraz inży­
nierów mechaników do działu gł. technologa. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego 
Gdańsk-Qliwa, ul. Grunwaldzka 431, tel. 52-00-11 do 14.

2588-K

Dyrekcja PTH „Fldorn" O/Wojewódzki w Gdańsku 
zatrudni zaraz na d ibrych warunkach pracy: monte­
rów chłodniczych, elektronawijaczy, st. księgowych. 
Zgłoszenia należy kierować osobiście do komórki 
kadr PTH „Eldom” O/Wojewódzki w Gdańsku-Oru- 

m, ul. Sandomierska lig 24II-K
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Taaki wywiad

Znad dalekiego Amuru
do „biczowania“ rodzimej Brdy

Niedawno Okręg Gdański Polskiego Związku Wędkar­
skiego obchodził swe 15-lecie. W połowie kwietnia minął 
okres ochronny na połowy szczupaka. Stoimy w obliczu se 
zonu wędkarskiego. O emocjach związanych z tym pięk­
nym i zdrowym hobby, rozmawiamy z prezesem Okrę­
gu PZW Władysławem Bereśniewiczem.

jest— Od jak dawna 
pan prezesem?

— Ostatni, XVI Okręgo­
wy Zjazd Delegatów wy­
brał mnie po raz piąty. Ka 
dencja trwa dwa lata. W 
sumie uzbierało się więc 
10 lat. Na ostatnim Krajo­
wym Zjeździe Delegatów, 
obradującym 24 i 25 kwiet­
nia, odznaczono mnie za 
działalność w PZW — po­
dobnie jak prezesa koła z

obcuje się z przyrodą. Kie­
dy wyjeżdżam na parę dni 
np. na Brdę, brzegiem rze­
ki przebywam dziennie 
10—15 km. Idę i „biczuję” 
wodę, rzucając ciągle przy­
nętę. Największy pstrąg 
miał 3 kg.

— A w ogóle największa 
ryba?

— Łosoś — 7 kg, szczu­
pak — 10 kg.

— A jego rozmiar? —

Oruni kol. Michajłowa — 
Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi.

— Złośliwi twierdzą, że 
im wyższą funkcję piastuje 
się we wszelkich organiza­
cjach, tym mniej czasu po­
zostaje na ulubione hobby. 
Czy pan łowi coraz wię­
cej?

— Odwrotnie: coraz
mniej. W ubiegłym roku 
prawie w ogóle nie byłem 
na rybach. Absorbuje mnie 
bardzo różnorodna działal­
ność związku. Nasze koła 
maja swoje świetlice z sza­
chami, brydżem i ping-pon- 
giem. Ok. 1770 osób obejrzą 
ło krajowe i kanadyjskie 
filmy o tematyce biologicz­
nej i krajoznawczej, około 
2720 osób odbyło 95 wycie­
czek turystyczno - wędkar­
skich.

— W mentalności prze­
ciętnego mieszczucha, węd­
karz to taki człowiek, który 
cały dzień potrafi przesie­
dzieć wpatrzony w spławik. 
Pan prezes odkrywa nam 
bardzo atrakcyjne metody 
działalności związku.

— Wiemy o tej jedno­
stronnej i płytkiej ocenie 
naszej pracy. Wiemy i u- 
bolewamy. A przecież ma­
my się czym pochwalić: 
PZW utrzymuje w całym 
kraju 56 schronisk i ośrod­
ków campingowych o po­
nad 1000 miejsc. Szkolimy 
swych członków w zakresie 
ochrony przyrody, etyki 
wędkarskiej, gospodarki ry­
backiej, znajomości przepi­
sów. Korzystamy nie tyl­
ko z książek. Również z 
własnego biuletynu „WIA­
DOMOŚCI WĘDKARSKIE”. 
Nakład tego pisma wynosi 
obecnie 20 tysięcy egzempla 
rzy, wykazując czterokrot­
ny wzrost w ciągu ostatnich 
lat. Papier? Ilość makulatu 
ry zebranej przez członków 
PZW przewyższa własne za 
potrzebowanie 50-krotnie.

— Panie prezesie, już ni­
gdy nie będę wątpił w wy­
soką społeczną wartość dzia 
łalności PZW, ale pan sam 
na co łapie?

— Na sztuczną muchę. 
Albo na blachę czyli 
błyszcz. Wędkarze dzielą się 
na siedzących, takich właś­
nie zapatrzonych w spławik, 
i chodzących, ciągle na no­
wo rzucających przynętę. 
Ja należę do tych drugich.

— Ile dziennie można wy 
chodzić?
_ Ryb czy kilometrów?
_ A jakim miernikiem

wolałby pan odpowiedzieć 
na to pytanie?

— Niech pan nie będzie 
złośliwy. Pewno — nie zaw 
fze się złapie, ale zawsze

chytrze naciągam rozmów­
cę, by znanym ruchem po­
kazał rękoma wielkość ry­
by. Ale prezes ani myśli. 
Dłonią podnosi filiżankę ka 
wy do ust i obojętnie oś­
wiadcza, że szczupak mógł 
mieć 80—90 cm długości.

— A jak znosi pana mał­
żonka te kilkudniowe wy- 
p. awy?

— W milczeniu. Po pro­
stu nie rozmawia. Kobiety 
są odporne na tego bakcy­
la. Tak nieprawdopodobnie 
odporne, że mimo 13 lat 
pracy w „Cepelii” (p. Bereś 
niewicz jest kierownikiem 
sklepu przy ul. Grunwaldz 
kiej we Wrzeszczu i prze­
wodniczącym rady zakłado­
wej na pięć województw) 
nie zdołałem w tej instytu­
cji zorganizować ani jedne­
go koła wędkarskiego! Us 
prawiedliwia mnie tylko 
fakt, że na 200 pracowni­
ków zaledwie 15 to mężczyz 
ni.

— Kiedy zaczął pan ło­
wić?

— To stare dzieje. I pięk­
ne. Pierwszą rybę złowiłem 
w nurtach dalekiego Amuru. 
Miałem wtedy 5 lat, ale pa 
miętam doskonale nocne wy 
prawy, ogniska rozniecane

na łodziach... Tak, tam były 
rzeczywiście taaakie ryby.

Nie chcę płoszyć tych ro­
mantycznych, dziecięcych 
wspomnień. Nie pytam już
0 nic. Bo i po co surowość
1 bogactwo tamtejszej pier­
wotnej przyrody przeciw­
stawiać zatrutym ściekami 
wodom naszych rzek?

Z wędką w ręku notował:
zbicr:

LiSIMHEPSK i.MlLClNiE
SĄ RÓŻNE RODZAJE MILCZENIA. ALE O MIL 

CZENIU BĘDZIE MOWA PÓŹNIEJ.

W dniu 23 kwiet­
nia br. szereg 

zachodnionie- 
mieckich bisku­
pów katolickich 
wystąpiło ze 

specjalnym listem paster­
skim. Biskup Hildensheim 
— Heinrich Maria Janssen, 
wizytator apostolski dr An­
ton Behrendt i siedmiu in­

nych przedstawicieli hierar­
chii Kościoła katolickiego 
w NRF uznało, że nie mo­
że zabraknąć ich głosu w 
momencie, kiedy pamięć 
ludzi i narodów powraca­
ła ku wydarzeniom sprzed 
lat dwudziestu, ku dniom 
klęski hitleryzmu i zakoń­
czenia wojny w Europie.

Jakimi refleksjami posta

Przedwyborcze spotkania — środowiskowe, dziel­
nicowe, gromadzkie, spotkania z młodzieżą. Na 
wsi i w mieście. Dyskusje. Głosy poruszające w 
obecności kandydatów na posłów i radnych spra­
wy województwa, powiatu, gromady, własnej uli­
cy. Także swoje, prywatne. Te ostatnie jednak 
przeważnie nie w formie skargi. Raczej w formie 
uwagi: oto wydział, bądź urząd, a może tylko je­
go pracownik, pominął prawidłowość trybu postę­
powania. Komuś wbrew ustawie, uchwale, decyzji 
władz — stała się krzywda...

Dobiegają końca przed 
wyborcze spotkania w 

woj. gdańskim. Potrzebne, 
pożyteczne spotkania. Od­
były się ich setki. Porusza­
no sprawy codziennego dnia: 
woda, gaz, żłobek, pasza 
dla bydła, niezagospodaro­
wany plac, brak sklepu, 
przystanku autobusowego, za 
głośny „rozrywkowy” lokal 
w sąsiedztwie szkoły.

Poruszano sprawy — nie­
jako — na wyrost: zatru­
dnienie dla młodzieży, wkra 
czającej w wiek produkcyj­
ny, zawodowe szkolenie 
tych, którzy po maturze nie 
dostaną się na wyższe stu­
dia; debatowano nad mło­
dzieżą, której nie spieszno 
ani do pracy, ani do nau­
ki, wytrwale pozostającej 
„na rodzicielskim garnusz­
ku”, choć minęło jej już 20 
lat.

Na podstawie obserwacji 
własnych, wertowania spra­
wozdań ze spotkań, uogól­
niając, stwierdzić można, 
że nieomal przez wszystkie 
przedwyborcze spotkania 
(poza środowiskowymi) prze 
wijała się grubsza lub cień­
sza nić lokalnego patriotyz­
mu. A ten, jeśli nie prze­
kracza granicy zdrowego roz 
sadku, jest zjawiskiem do­
datnim. On to rodzi nie­
szkodliwe, nie mające nic 
wspólnego z prywatą „po­
jęcie” — MOJE. MOJE mia­
sto, MOJA wieś, MOJA uli­
ca... To „moje” z kolei wy­
zwala w człowieku szlachet­
ne porywy, dające początek 
społecznym czynom.

jljlE wiem, jak nazywał 
1* się człowiek, który 25 

bm. na jednym z ostatnich 
miejskich spotkań z kandy-

iowe zasady
współzawodnictwa pracy
w przedsiębiorstwach morskich

W roku bieżącym podsu­
mowywanie i ocena wyni­
ków współzawodnictwa pra 
cy w przedsiębiorstwach 
podległych Ministerstwu Że 
glugi oparta będzie na no­
wych zasadach. Współzawod 
nictwo będzie odtąd powią 
zane z tymi dziedzinami 
planów produkcji, które są 
najtrudniejsze w realizacji. 
Powinno to doprowadzić do 
uniknięcia wypadków, że 
pierwszeństwo we współza­
wodnictwie zdobywał za­
kład, który nie wykonał 
wszystkich wskaźników dy 
rektywnych planu.

Współzawodnictwo będzie 
ponadto powiązane ściśle i 
bodźcami materialnymi zain­
teresowania pracowników, 
głównie z podziałem funduszu 
zakładowego i premiowa­
niem.

Współzawodnictwo między­
zakładowe będzie toczyło się

o tytuł najlepszego przedsię­
biorstwa danej branży oraz o 
najlepszą jednostkę organi­
zacyjną danej branży. Współ­
zawodnictwo to winno dopro 
wadzić do wyłonienia najlep­
szego statku handlowego, 
najlepszego uprzemysłowione 
go statku rybackiego, naj­
lepszego konwencjonalnego 
statku rybackiego, najlepsze 
go kutra, najlepszej barki 
śródlądowej z napędem, naj 
lepszego pchacza oraz naj­
lepszego rejonu przeładunko­
wego w porcie.
W obu rodzajach współ- 

zawodnictwą zwycięzcy bę- 
dy otrzymywali: wyróżnie­
nie w postaci sztandaru 
lub proporca Ministerstwa 
Żeglugi i Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Marynarzy i 
Portowców, nagrody pie­
niężne, uzyskają miejsce 
wyróżnione oraz miejsce 
podlegające rocznej ocenie.

Ca)

datami na posłów i rad­
nych, odbywającym się w 
auli Liceum nr 1 w Sopo­
cie, stanął na podium i po 
prostu powiedział:

— Rejonowy Zespół Ko­
mitetów Blokowych nr 4 
podjął się wykonania w 
roku 1965 szeregu prac po­
rządkowych w swym rejo­
nie, których wartość sięga 
1.450 tysięcy zł.

Mieści się w tym i ułoże­
nie 3.500 m kw. chodnika i 
4.500 m kw. płyt chodniko­
wych wewnątrz posesji, zago­
spodarowanie 2 stawków przy 
ul. Kochanowskiego i Krasic­
kiego, wykonanie urządzeń 
sportowych na jednym z pla­
ców zabaw przy ul. 2o Paź­
dziernika, wymalowanie 50 
klatek schodowych, remont 
instalacji elektrycznej itd. itd. 
Jest zaledwie koniec maja. 
Prace przy olbrzymim, sa­
morzutnym udziale mieszkań­
ców rejonu nr 4 ocenia się 
już na ponad 105 tys. zł. Ci 
ludz.ie różnego wieku i róż­
nej profesji pracują dobro­
wolnie na rzecz SWEGO mia­
sta.
O kilku tysiącach godzin, 

przepracowanych na rzecz 
tego samego miasta, mówił 
młody człowiek. Jeden z 
tych, którzy do glosowania 
stają po raz pierwszy.

— To jest — powiedział — przy 
kład na nasze zaangażowanie 
się w sprawy NASZEGO miasta. 
Mówię tu w imieniu młodych. 
Tych, którzy 30 maja jako 
pierwsi pójdą do urn wy­
borczych, oddając glosy na 
listę FJN, dziś zaś ten akt po­
przedzają własnym wysiłkiem.

TE i podobne im glosy 
akcentowały, że stosu­

nek do programu wybor­
czego to nie tylko akcepta­
cja. To czynne zaangażo­
wanie się w codzienne ży­
cie, społeczny wysiłek, zmie 
rzający ku temu, aby pięk­
niało MOJE miasto.

Po sali niosły się brawa. 
Brawami skwitowano wy­
stąpienie jednego z sopoc­
kich księży:

— Niech mi wolno będzie 
— powiedział — zabrać glos 
tu, jako obywatelowi kraju 
i ’podkreślić, że postawiony 
przed nami program wybor­
czy jest głęboko humanisty­
czny; że jest wyrazem tros­
ki o każdego człowieka, że 
jest programem, który pocią- 
ga.
Mówił o groźbie zacho- 

dnioniemieckiego rewizjo- 
nizmu.

— Nie wolno nam księżom 
— w tej sprawie milczeć, za­
sługując sobie na słuszny za­
rzut, że nie wypełniliśmy swe 
go patriotycznego obowiązku! 

* * *

SPOTKANIE jedno zwie 
lu. Nikt się z zabiera­

jących głos nie przedsta­
wiał. Chyba ten, kto na 
własnym przykładzie infor­
mował o urzędniczej nie­
prawidłowości,, odbijającej 
się na obywatelu. Mówili 
swobodnie: jedna z pierw­
szych posłanek do pierw­
szego Sejmu międzywojen­
nej Polski, zasłużona eme­
rytka, nauczycielka z zawo­
du, walcząca wówczas o 
równouprawnienie kobiet, 
występująca dziś konse­
kwentnie przeciw alkoho­
lizmowi i dopominająca się 
słusznie o większe względy 
dla starczego wieku.

Mówił inwalida wojen­
ny:

— Wielu * nas straciło 
zdrowie, walcząc o nową

Polskę. Dziś Związek Inwa­
lidów — przy pomocy pań­
stwa — walczy o stworzenie 
możliwie jak najodpowiedniej 
szych warunków dla tych 
wszystkich, którzy z czynne­
go życia musieli odejść, a 
którzy z pracy dla tej, dla 
której walczyli. całkowicie 
zrezygnować przecież nie 
chcą. Pomóżcie nam upew­
nić się, że nadal jesteśmy 
potrzebni...
Mówił młody robotnik, u 

czeń IV roku Technikum 
Ekonomicznego dla Doro­
słych, apelując do kandyda 
tów na posłów, by nie za­
niechali starań w kierun­
ku zmiany ustawy, mówią­
cej, iż pracownik fizyczny, 
posiadający już określony 
zawód, ma prawo do po­
głębiania swej więdzy, ale 
tylko w kierunku doskona­
lenia specjalności.

— Nie zamierzam — powie 
dział — zmieniać zawodu, ale 
cóż w tym niewłaściwego, że 
chcę skończyć technikum e- 
konomiezne, by lepiej rozu­
mieć ekonomikę swego za­
kładu pracy? Tymczasem o- 
bowiązująca ustawa pozbawia 
mnie prawa złożenia matury 
w technikum, nie mającym 
(pozornie) żadnego związku z

nowili podzielić się ze swo­
imi wiernymi w związku z 
dwudziestą rocznicą upad­
ku III Rzeszy przedstawi­
ciele hierarchii kościelnej w 
NRF? Nim odpowiemy na 
to pytanie przypomnijmy 
pewne fakty.

W Niemczech Zachodnich 
ukazała się ostatnio książka 
Guentera Lewy pod tytułem 
„Die katholische Kirche und 
das Dritte Reich”.

Przynosi ona sporo fak­
tów mówiących o mało chwa 
lebnej postawie Kościoła ka­
tolickiego w Niemczech w 
okresie torowania sobie przez 
Hitlera drogi do władzy i w 
okresie III Rzeszy. Przypomi 
na więc fakt, że jeden z nie­
mieckich arcybiskupów — 
Gröber — był członkiem 
wspierającym SS, a biskup 
Berning wygłaszał w hitle­
rowskich obozach koncentra­
cyjnych kazania nawołujące 
do posłuszeństwa i pokory. 
Że w dzień urodzin Hitlera 
biły dzwony w niemieckich 
kościołach itd. ild.

Otych faktach nie mó­
wią zachodnioniemiec- 

cy biskupi w dniach, kie 
dy narody Europy i świa­
ta wracają myślą do wy­
darzeń sprzed dwudziestu 
lat. Nie wspominają też ani 
słowem o zbrodniach popeł 
nionych przez hitlerowców 
w imieniu narodu niemiec­
kiego, o hańbie Oświęcimia, 
komór gazowych, eutana­
zji...

List pasterski skierowany 
jest f"!> „wypędzonych” ka­
tolików — tj. Niemców, 
którzy uciekli lub zostali 
wysiedleni na mocy Ukła­
du Poczdamskiego, między 
innymi z Polski, a jego sens 
sprowadza się do tego, aby 
przez przypomnienie rzeczy 
wistych i rzekomych cier 
pień Niemców w dniach 
klęski III Rzeszy podtrzy 
mać ducha odwetu, budzić 
nastroje antypolskie.

Jak bowiem inaczej moż-moją specjalnością! , , , .
Zabierali glos mieszkań- na wytłumaczyć te oto sio

cy domów prywatne] włas 
ności, dekapitalizujących 
się z roku na rok, apelu­
jąc o zajęcie się tymi nie­
ruchomościami generalnie.
Mówiono — naturalnie — 
o miernej wartości remon­
tów, o demoralizacji, ja­
kiej przyczyną nierzadko są 
sami zainteresowani remon 
tern, o konieczności samo­
rzutnej kontroli społecznej, 
nie akcyjnej, lecz trwałej, 
bez ram organizacyjnych 
itd.

* * * i
SPOTKANIE jedno z 
^ wielu. Potrzebne spot 

kanie. Można by chyba, 
choć zabrzmi to patetycznie, 
powiedzieć: budujące. I tak 
je chyba ocenili kandyda­
ci na posła: wiceadmirał
Studziński, kpt. Pospieszyń- 
ski, Gębka i inni.

I docenili je kandydaci 
na radnych do WRN z 
rektorem Hauptem, prof. 
Żukowskim i pozostałymi. 
I również kandydaci na 
radnych do MRN z I se­
kretarzem KM PZPR Ban- 
cerem, omawiającym pro­
gram FJN dla Sopotu.

* * *
fJOTRZEBNE, pożyteczne 
* spotkanie. Padały na 

nim — jak na wielu in­
nych — głosy: — Chcemy 
się z wami widywać częś­
ciej w ciągu całej następnej 
kadencji! Dla wspólnego 
dobra,, dla wyświetlania 
wielu niejasnych spraw7, ja­
kie nanosi życie.

Irena PAWLINA

wa:
„Skarżymy się, że nie ma­

my nawet swobodnego do­
stępu do miejscowości, w 
których się urodziliśmy, cho­
dziliśmy do szkoły, mieszka­
liśmy razem w mieście i na 
wsi, do miejscowości, gdzie 
spoczywają nasi zmarli, gdzie 
niektórzy nasi drodzy krew­
ni i przyjaciele, w tak smut 
nych warunkach ciągle jesz­
cze mają nadzieję na zoba­
czenie się z nami.

Nie możemy uwierzyć, że 
cierpienie tak wielu milio­
nów, że gorzka śmierć dwóch 
milionów ludzi, którzy zgi­
nęli podczas ucieczki ma być 
daremna. Po prostu nie mo­
żemy wyrzec się nadziei, że 
to bezprawie znajdzie kie­
dyś swoje sprawiedliwe roz­
wiązanie”.
I dalej jeszcze bardziej 

kategorycznie:
„Kościół nie może milczeć 

jeśli brutalna przemoc pro­
wadzi do niewoli, czy też 
do wypędzenia niewinnych 
ludzi”,

A LE niezależnie od uczuć, 
** które ogarnąć muszą 

przy lekturze owego, swo­
istego listu pasterskiego każ 
dego Polaka, bez względu 
na to, jaki jest jego sto­
sunek do Kościoła i religii 
— należy przypomnieć, że 
sam ton listu, a nawet za­
warte w nim stwierdzenia 
są jedynie powtórzeniem. 
Powtórzeniem treści listu 
papieża Piusa XII z dnia 1 
marca 1948 r. W liście tym 
Pius XII nazwa.1 niedwu­
znacznie realizowane na 
podstawie Układu Poczdam 
skiego_ przesiedlenie ludnoś 
ci niemieckiej z polskich 
Ziem Odzyskanych „wyda­
rzeniem bez przykładu w

historii Europy” i stwier-* 
dził: „Czy rzeczywiście jest 
rzeczą nierealną jeśli ży­
czymy sobie i mamy nadzia 
ję, że wszyscy uczestnicy 
dojdą do spokojnego opa­
miętania i cofną to, co się 
stało, jeśli można to jesz­
cze cofnąć”... Na Piusa XII 
powołują się zres-^ wprost 
biskup Janssen i jego to­
warzysze pisząc:.

„Gdy wszyscy napadli na 
nasz pobity naród niemiecki, 
gdy wielu milczało, wielu zai 
szkalowało, zabrał On przed 
całym światem głos odważni« 
i jasno...”

PORA więc pomówić O 
czasie milczenia i cza­

sie zabierania głosu. We 
Włoszech i we Francji uka 
zała się ostatnio książka 
znanego włoskiego publicyg 
ty Carlo Falconiego pod wy 
mownym tytułem: „Milczę
nie Piusa XII”. Autor na 
podstawie niezliczonych do 
kumentów udawadnia w 
niej, że Pius XII wiedział 
dokładnie o zbrodniach hi­
tlerowskich popełnianych w 
Polsce, ale ani razu nie po­
tępił winnych tych zbrod­
ni. Uznał natomiast, że mi­
nął czas milczenia wtedy* 
gdy nad Odrę i Bałtyk za­
częły napływać, by zacząć 
tu nowe życie, miliony Po 
laków. Był temu przeciw­
ny... .
W liście zachodm-miemiec- 

kich biskupów znaj­
duje się jeszcze jeden cha­
rakterystyczny passus. U- 
zurpując sobie prawa o- 
brcńców godności ludzkiej 
i humanizmu, autorzy lis*’ 
tu chcą stworzyć wrażenie, 
że przemawiają nie tylko w 
swoim imieniu.

Piszą więc: „Dlatego, Koś- 
.ciół nie może milczeć takż« 

w „roku praw człowieka”. 
Jest już dość gorzkie, że za 
„żelazną kurtyną” istnieje 
„kościół milczenia”, który ui 
czyniono niemym...”
Jest jednak pewien fakt, 

który ułatwia zachodnio- 
niemieckim biskupom spod 
znaku rewizjonizmu taki 
manewr — fakt, że episko- 

I pat polski, który przy róż­
nych okazjach tak często 
zabiera głos — uznał za ce­
lowe zachować milczenie W 
dniach, kiedy cały naród oh 
chodził dwudziesta rocznicę 
wyzwolenia i jakże ciężko 
wywalczone zwycięstwo nad 
hitleryzmem, dwudziestą 
rocznicę powrotu Polaków 
nad Odrę i Bałtyk. A prze­
cież trudno było oczekiwać, 
że z tej okazji polski punkt 
widzenia przedstawią bis­
kupi z NRF.
Zdzisław ROMANOWSKI

Podróże statkiem przez 
ocean mają ciągle wiciu 
zwolenników, mimo, że dużo 
szybsza i nowocześniejsza 
jest komunikacja powietrz­
na. Niedawno został oddany 
do eksploatacji przez włos­
kie linie oceaniczne 46.000* 
tonowy transatlantyk pasa­
żerski „Michelangelo”, któ­
ry będzie obsługiwać trasę 
Włochy — Stany Zjednoczo­
ne. W każdym rejsie statek 
ten zabiegać będzie 1.600 
pasażerów. Pomyślano tak­
że o nowoczesnym zagospo­
darowaniu II pokładów, na 
których mieszczą się re­
stauracje, biblioteki, 6 ba­
senów pływackich (po 2 dla 
pasażerów każdej klasy), sa­
la wykładowa na 50o osób 
oraz szereg urządzeń roz­
rywkowych i rekreacyjnych. 
„Mechelangelo” udał się w 
swój pierwszy rejs do Sta­
nów Zjednoczonych.

Na zdjęciu: „Michelange­
lo” wpływa do portu w No­
wym Jorku, witany przez 
dwa amerykańskie holow­
niki. Na drugim planie Sta­
tua Wolności.

CAF
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Kolorowo, modnie, tanio...
'...ubieramy każdą panią” i gól — ceny wymienionych 

~ Pod takim .hasłem zorga- kreakcji od 82 do 160 zł 
rdzowała 26 bm. w kawiar­
ni „Rudy Kot”, a następnie 
W „Cristalu” pokaz mod­
nych sukienek Centrala Te 
kstylno - Odzieżowa współ

nie z ..Reklamą” oraz „E- 
stradą” łódzką. Do poka­
zu wykorzystano modele 
hurtowni sopockiej.

Pokazano sukienki letnie, 
południowe i popołudniowe 
uszyte z bawełno-kretonu. 
Modne kolory, to wszelkie 
odmiany brązu, zieleni o- 
żywione barwami słoneczny 
mi. Przeważały modele o 
zapięciach podomkowych, 
nie brak też było zawsze 
modnych szmizjerek oraz 
tzw. „chłopek” (bez ręka­
wów). W kreacjach połud­
niowych dominuje wycięcie

Zaprezentowane modele 
sukienek możemy kupić we 
wszystkich punktach sprze­
daży.

Sukienki są tanie, ale wa 
dą ich jest, że uszyte są z 
materiałów niedekatyzowa- 
nych, a więc po praniu kur 
czą się i trudno przewi­
dzieć o ile toteż nigdy nie 
wiadomo w jakim rozmia­
rze należy kupować. Nie 
każdy ma młodszą siostrę, 
której ofiaruje za ciasną 
po pierwszym praniu su­
kienkę. (I)

-----%-----

Stary cmentarz
Jak nas informuje Pra­

cownia Archeologiczna PAN, 
odkryte przy okazji prac 
ziemnych szczątki ludzkie na 
ul. św. Barbary w Gdańsku 
pochodzą z czasów bardzo 
odległych. Już bowiem w 
XIV wieku pobliski kościół 
św. Barbary był kaplicą szpi 
talną, przekształcając się w 
1456 roku w kościół parafial 
ny. Istnienia zatem cmenta­
rza w tej okolicy jest zja­
wiskiem typowym.

Oględziny dołu przyniosły 
ciekawą informację: cmen­
tarz wielowarstwowy (do 2,5 
m w głąb) ciągnie się od ul. 
Elbląskiej, przez ul. św. Bar 
bary aż do ul. Krowoder­
skiej. Zachowały się nawet 
trumny w najniższych _ (a 
więc pochodzących z najod­
leglejszego okresu) war­
stwach tego cmentarzyska.

E.

Sopot areną
młodego

ff es> m mm

malarstwa
3 czerwca w pawilonach! zostanie ogólnopolska wy

BWA w Sopocie otwarta

Dziś wielki wiec
przedwyborczy

Miejski Komitet Fron­
tu Jedności Narodu za­
prasza wszystkich miesz 
kańców Gdańska na dzi 
siejszy wielki wiec przed 
wyborczy do hali Stocz­
ni Gdańskiej. Początek 
wiecu o godz. 17. Wez­
mą w nim udział kan­
dydaci na posłów i rad­
nych.

Po wiecu — część ar­
tystyczna, w której wy­
stąpi zespół Stoczni 
Gdańskiej.

Nowy rozkład jazdy
autobusów

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
PKS zawiadamia, że w dniu 36 
maja wchodzi w życie nowy roz 
kład jazdy autobusów z ważno­
ścią do 21 maja 1966 roku. 
Szczegółowych informacji o po 
łączeniach autobusowych w no 
wym rozkładzie jazdy udziela' 
ja oddziały PKS w Gdańsku, 
Gdyni, Elblągu, Starogardzie i 
Wejherowie.

Wydawnictwa Urzędowego Roz 
kładu Jazdy autobusów są do 
nabycia w wyżej wym. oddzia­
łach, jak również we wszyst­
kich kasach biletowych PKS na 
tere "e województwa.

30 MAJA BĘDZIE W PODROŻY

Najpierw do biura meldunkowego po zaświadcze­
nie o prawie do glosowatiia, a potem na dworzec 
poproszę.

w szpic. Uwagę zwracały su 
kienki dwuczęściowe z chęt 
nie u nas noszonego mate­
riału przypominającego kasz 
mir. Pokazano również mo­
dele dla pań w wieku po­
ważniejszym. Elegancję po­
szczególnych kreacji pod­
kreślały modne kapelusze 
oraz pończochy ze szwem(!)

I wreszcie ważfty szcze-

(~Z krmiYk»|

mm
We Wrzeszczu na ul. Matejki 

samochód ciężarowy „Horch” 
(taksówka bagażowa nr 10) wy­
jeżdżając z posesji nr 6 nie 
udzielił pierwszeństwa przejaz­
du motocyklowi „SHL”, pro­
wadzonemu przez Romana S. 
Wskutek zderzenia motocykli­
sta odniósł ciężkie obrażenia. 
Przewieziono go do II Kliniki 
Chirurgicznej AMG.

Druk GZG zam. 1074 D-4

GDANSK, Opera, „Pan Twnr 
dowski” (premiera) g. 19. SO­
POT, Kamerany, „Kto się boi 
Virginii Woolf?”, g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, niecz.

GDAŃSK „Leningrad”, „Pta 
ki”, USA, od 16 1., g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20. „Kameralne”, „Pe­
chowy sylwester”, wl., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20,15; „Tajemnica
złotego runa”, fr„ od 9 1., g. 
14. „Piast”. „Banda”, poi., od 
16 1., g. 16. 18, 20. „Przyjaźń”, 
„Godzina pąsowej róży”, po!., 
od 14 1., g. 17, 20. „Dru­
karz”, „Lekcja miłości”, szw., 
od 1.. 18., g. 17, 19. „Panora­
ma”, „Rękopis znaleziony w 
Saragossic”. poi., od 10
1., g. 15,45, 19. „Motła-
wa” „Billv Kłamca”, ang., od 
16 i., g. 15,45. 18, 20,15. „Wrzos” 
„Siedem narzeczonych dla 
siedmiu braci”, USA od
12 1., g. 16, 18 20; „Ge-
dania”, „Julio jesteś czarują­
ca”. auslr.. od 16 1., g. 16, 18, 20. 
„Włókniarz”, „Drugi brzeg”, 
po!., od 12 1., g. 19.
„Żak”, „Dawid 1 Liza”,
USA. od 16 1., g. 16, 18. 20 
„Zorza”, „Pamiętnik pani Han­
ki”, polski od 16 !..
g. 17, 19. „Kosmos”, „Skarb w 
Srebrnym Jeziorze”. NRF od 
12 1.. g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”. „Mały 
światek Sammy Lee" ang., od 
16 I., g. 15.45. 18, 20,15. „Baj­
ka”, „Holenderska przygoda”, 
ang., od 9 I.. g. 10; „Nagie 
ostrze” od 16 L. ang., g. 
12,30, 15. 17,30. 20 „Tram­
wajarz”, „Z powodu kobiety” 
fr., od 16 1„ g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „I Maja”, 
„W ślepej uliczce”, wł., od 18
1., g. 16. 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „O życie 
dla Ruth”, ang., od 16 1.. g. 
16, 18. 20,

SOPOT „Bałtyk” „Mafia nie 
przebacza”, wł., od i. 16 g. 
15,15, 17,30. 19.45. „Polonia”
„Jumbo” USA od I. 9 g. 15.30, 
17,45, 20.

GDYNIA „Warszawa” „Gej­
sza” USA od L„ 16 g. 10.30, 
13. 15,30, 17.45. 20, „Goplana” 
„Panienka z okienka”, pol„ 
od 12 1„ g. 10, 13, 16, 19. „At­
lantic” „Wspomnienia z waka­
cji" radź., od 1., 9 g. 15,30; ,,Nie 
zabijaj” wl.. od 16 i., g. 17,30. 
20. „Fala” „Król strzelców”, 
ezes., od 12 1,, g. 16; „Późne po 
południe”, poi., od 16 1., g. 18, 
20. „Promień”, „Z soboty na 
niedzielę”, ang., od 18 1., g. 16 
18, 20. „Marynarz”, „Hasło —
Odwaga”, ang., od 12 1., g. 18,

20. „Mimoza”, „Żona modna”, 
USA, od 16 1., g. 15. 17,30, 20. 
„Klubowe” „Via Margutta”, 
wł., od 18 1., g. 18, 20,15. „Me­
wa”, niecz. „Jagienka”, niecz. 
„Iskra” niecz.

RUMIA „Aurora”, „Obok 
prawdy”, poi., od 16 1., g. 18, 
20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Rachu­
nek sumienia”, poi., od 12 L, 
g. 17,30, 19,30.
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WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 28 maja 1965 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

12.25 Koncert życzeń. 12.45 — 
10 minut z admirałem. 12.55 — 
Serwis rybacki. 13.00 Z cyklu: 
„Młodzi muzycy Wybrzeża” — 
Iwona Szymańska — fortepian. 
15.10 Chwila muzyki. 15.20 —
Spotkanie z radnym. 16.05 — 
Koncert solistów. 17.00 Muzy­
ka radziecka. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 —
„Sennien ie”. poemat Bogdana 
Chorążuka. 18.00 Koncert ży­
czeń. 18.30 „Głosujemy za...”
OCOl NOPOLSKIE:

13 20 „Cetno czy licho”. 13.45 
„W rytmie tańca i piosenki”. 
14.30 „Z problemów współcze­
snej wiedzv”. 14.45 „Błękitna 
sztafeta”. 18.45 Klub Entuzja­
stów Nowoczesności. 19.30 Nad 
zwyczajny koncert symfoniczny 
z okazji przyjazdu I. Strawiń­
skiego — transmisja koncer­
tu symfonicznego z sali Fil­
harmonii Narodowej... Dysku­
sja literacka (w przerwie kon­
certu) ... d. c. koncertu. 22.05 
.Cztery razy Jacek”, słucho­

wisko wg sztuki Gabriela 
ńrout. 23.05 Muzyka taneczjia.

stwa młodego malar­
stwa — największa te­
go typu impreza od cza­
sów „Arsenału”, a zara­
zem jedna z najpoważniej 
szych wystaw plastycz­
nych ostatnich lat. Nade­
słano na nią 1270 prac 
265 autorów. Jury, składa 
jące się z przedstawicieli 
poszczególnych okręgów 

ZPAP, wybrało z tej licz­
by 485 prac 126 autorów 
— będzie to więc prezen 
tacja oparta na zestawach 
kilku prac każdego z ma­
larzy.
Wystawa sopocka stano­

wić będzie manifestację 
wszystkich tendencji arty­
stycznych, występujących 
we współczesnym malar­
stwie młodych (udział w 
wystawie mogli wziąć ma­
larze, którzy wstąpili do 
Związku Polskich Artystów 
P’astyköw po I stycznia 
1956 roku), Nazajutrz po o- 
twarciu, 4 czerwca, przewi 
dziana jest dyskusja, na 

którą zaproszeni zostali mlo 
dzi malarze i krytycy pla­
styczni z caicgo kraju. Spo­
dziewany jest udział w tym 
spotkaniu kierownika Wy­
działu Kultury KC PZPR 
Wincentego Kraski i mini­
stra kultury i sztuki Lucja-

Podziękowanie KBW
Instytucjom państwowym 

i społecznym, szkołom oraz 
wszystkim osobom, które 
nadesłały życzenia % okazji 
XX-lecia istnienia KBW tą 
drogą składam serdeczne 
podziękowanie.
DOWÓDCA KASZUBSKIEJ 

JEDNOSTKI KBW

Wykopki i wycieczki
Na ulicach Głównego 

Miasta w Gdańsku sznu­
rem chodzą już wycieczki, 
na razie szkolne, wkrótce 
zaczną się zjeżdżać i do­
rośli turyści. Niestety wszę 
dzie trafią na wykopy. Ro­
zumiemy, że wykopy są po 
trzebne — kładzie się rury 
ciągu ciepłowniczego, ale 
czy nie można tego robić 
odcinkami? Rozkopać, poło­
żyć instalację i uporządko 
wać, żeby rozkopy nie ciąg 
nęly się na przestrzeni ca­
łych ulic i to przez parę 
miesięcy. Rozkopana jest ul. 
św. Ducha od Motławy do 
Złotników, cały plac przed 
kościołem Mariackim, ka­
wałek Piwnej i nawet Dłu­
ga, dalej ul. Leningradzka 
i inne. Czy nie za dużo 
tych wykopków na raz? 1 
to właśnie na szlaku tury­
stycznym?

na Motyki. Odbędzie się 
także w tym czasie w So­
pocie plenarne posiedzenie 
sekcji malarskiej Zarządu 
Głównego ZPAP. Wystawa 
będzie trwała do pierw­
szych dni lipca. Warto do­
dać, iż jej otwarcie poprze­
dziły okręgowe zebrania 
młodych malarzy, poświęco 
ne omówieniu spraw twór­
czych i bytowych młodzie­
ży artystycznej.

Podobna jak w. Sopocie 
-stawa, ale obejmująca

Interesujące dla maturzystę!...
Na maturalnym półmetku 

warto dowiedzieć się, że w 
Gdańsku istnieje od bieżą-

Premlera
w Operze ';
Dziś Opera Bałtycka daje 

premierę baletu L. Różyckiego 
„PAN TWARDOWSKI” W 3 
aktach, 9 obrazach wg libretta 
J. S. Kraszewskiego w adap­
tacji Janiny Jarzynówny-Sob- 
cżak.

Realizatorami baletu są: kie­
rownictwo muzyczne — JERZY 
KATLEWICZ, reżyseria, insce­
nizacja i choreografia — JA­
NINA JARZYNÖWNA - SOB­
CZAK i ZYGMUNT KAMIŃ­
SKI, scenografia — JERZY

grafikę, odbędzie się w paź ^!lTfSH^*c3IKTdźv^k,° ^ H NUSZ HAJDUN. Wykonawca-dzierniku br. w Poznaniu. 
Ogólnopolska prezentacja 
młodej rzeźby przewidzia­
na jest w roku przyszłym.

L.

mi są pierwsi soliści, soliści 
i zespół baletu POiFB oraz 
uczniowie Państwowej Średniej 
Szkoły Baletowej w Gdańsku.

Premierowe przedstawienie 
poprowadzi JERZY KATLE­
WICZ. Początek o godz. 19.

Wojewódzkie eliminacje
modeli ż^glowycłi
Blisko 200 modelarzy okrę 

towych zaprezentowało 264 
modele na VI wojewódz­
kich eliminacjach modeli ża­
glowych, które staraniem 
Z W LOK zostały zorganizo­
wane w dniach 22 i 23 maja 
br. na jeziorze w Osowej.

Celem eliminacji było pod 
sumowanie wyników szkole­
nia v/ poszczególnych mo-

Nauka, nauka...
Technikum Budowlane w 

Orłowie (al. Zwycięstwa 194), 
przyjmuje podania dziewcząt 
do klas pierwszych na rok 
szkolny 1965/G6 do 5 czerwca. 
Technikum szkoli przyszłych 
pracowników biur projekto­
wych. Bliższe informacje w 
sekretariacie, tel. 291-36.

Zarząd uczelniany ZMS i Ko 
mitet Wykonawczy ZSP PG in­
formuje, że w Bratniaku przy 
ul. Siedlickiej 4 (teren Poli­
techniki) czynny jest punkt in­
formacyjny dla absolwentów 
szkół średnich informujący o 
warunkach przyjęcia i egzami­
nach na Politechnikę. (Wtorki i 
czwartki od g. 16 do 18).

rsm.

delarnlach, wzajemna wy­
miana doświadczeń, zacie-, 
śnienie współpracy między 
modelarzami oraz wyłonie­
nie zespołu na zawody ogól­
nopolskie, które zostaną ro­
zegrane w początkach czerw 
ca w Lublinie.

W wyniku dwudniowej 
batalii I miejsce w klasy­
fikacji zespołowej zajęła 
modelarnia Technikum Bu­
dowy Okrętów w Gdańsku 
przed modelarnią Ogniska 
Pracy Pozaszkolnej z Wej­
herowa i zespołem Zasadni­
czej Szkoły Przemyślu Okrę 
iowego w Gdańsku.

Indywidualnie w poszczegól­
nych kategoriach modeli zwy­
ciężyli: klasa „J” (wojewódz­
ka dla juniorów) — Marek Sław 
Ski (TBO), klasa DF (dla ju­
niorów) *— Witold Więckowski 
(OPP Wejherowo), klasa DX — 
Romuald Bonisławski (TBO), 
klasa DM — Grzeslaw Suwal­
ski (TBO), klasa Dio — Janusz 
Semenowicz (TBO).

(K. D.)

cego roku Szkoła Medycz­
na Pielęgniarstwa PCK, 
przyjmująca kandydatki po 
ukończonej szkole średniej. 
Wymagania stawiane przed 
kandydatkami są następu­
jące: dobry stan zdrowia, 
świadectwo dojrzałości, wiek 
nie przekraczający 35 lat. 
Przy składaniu podań nale­
ży złożyć: życiorys, dwie 
fotografie, metrykę urodze­
nia, oryginał świadectwa u- 
rodzenia, zaświadczenie le­
karskie o stanie zdrowia, 
zaświadczenie o stanie ma­
jątkowym, opinię zakładu 
nauczania lub z miejsca 
pracy.

Powołanie do życia tego 
rodzaju szkoły podykto­
wane jest troską o zapew­
nienie społecznej służbie 
zdrowia wykwalifikowanych 
kadr pielęgniarskich, któ­
rych brak odczuwamy na­
dal. Dlatego też przewidu­
je się, że praktyki szkolne 
odbywać się będą właśnie 
w klinikach Akademii Me­
dycznej. Szkoła zapewnia 
swym słuchaczkom: inter­
nat d!a zamiejscowych, sty 
pendia żywieniowe. Po u- 
kończeniu absolwentka u- 
żyskuje dyplom pielęgniar­
ski i zatrudnienie w pla­
cówkach służby zdrowia.

Szczegółowe informacje 
otrzymają zainteresowane 
w ZW PCK w Gdańsku 
(tel. 31-66-08), w tereno­
wych zarządach PCK oraz 
w dyrekcji szkoły: Gdańsk, 
ul. Reduta Miś 5^7.

Jednocześnie ZW PCK 
informuje, że w związku z 
likwidacją gdańskiej Szko­
ły Asystentek Pielęgniar­
stwa w Gdańsku, podania 
na kurs wrześniowy będą 
odesłane zgłaszającym się. 
Natomiast szkoły asysten­
tek pielęgniarstwa PCK 
istnieją nadal w Elblągu, 
Lęborku i Kwidzynie.

O KAWIARENKĘ , 1
W OLIWIE

To, że tak duża i jedno­
cześnie odległa od centrum 
miasta dzielnica jak Oliwa 
nie ma żadnej kawiarni dzi 
wi nie tylko tamtejszych 
mieszkańców. Dziwią się te 
mu (współczując zarazem) 
też mieszkaricy uprzywiiejo 
wanego pod tym względem 
Wrzeszcza, Gdańska czy So 
potu i — przede wszystkim 
— liczni w okresie letnim 
w Oliwie kuracjusze i wy­
cieczkowicze.

Czym wytłumaczyć tę.mo 
że nie tak znów bardzo po­
ważną, ale też i nie margi­
nesową kwestię? Jedno jest 
pewne. Władze gastronomicz 
ne Gdańska przemyśliwały 
nad tym upośledzeniem Oli 
wy. Więcej — Gdańskie Za 
kłady Gastronomiczne za­
rządziły nawet przeprowa­
dzenie małego eksperymen­
tu, który miax być spraw­
dzianem, jak dalece w Oli­
wie potrzebna jest tego ro-

tia dzień 28 maja I9«a r.
PIĄTEK

14.55 Sprawozdanie z mi­
strzostw Europy w boksie (z 
Berlina). 17.30 Dziennik. 17.33 
21 lekcja języka angielskiego 
(powtórzenie). 17.50 Miś z o- 
kienka. 18.05 „Wielokropek”.
18.20 Spotkania, program mło­
dzieżowy. 18.50 „Innokientyj 
Smoktunowski”. z cyklu „Syl-! 
wetki X Muzy” (z Poznania).!
19.20 Dziennik. 19 40 Dobranoc 1
19.55 Przemówienie członka 
Biura Politycznego. prezesa 
Rady Ministrów PRL, J. Cy­
rankiewicza. 20 20 Druga seria 
walk półfinałowych z bokser­
skich mistrzostw Europy w 
Berlinie. 21.35 ..Podróż w kwio 
cień”, film fab. radź. od lat: 
16. 22.45 Dziennik. 1 xv- Tin TVT* • -. , . mieszczącą się przy uFot. Wł. Niezywmskl gena l we Wrzeszcza

Apel 
o zaginione dokumenty
Osobę, która przez pomył­

kę zabrała w dniu 25 maja 
br. (wtorek) wieczorem to- dzaju placówka. W tym ce 
rebkę skórzaną, żółtą z do- ju w grudniu ub. roku, na 
kumentami i pieniędzmi pro szyldzie re-tauracji „Kame- 
simy o zwrot dokumentów (ieon" domalowano słowo 
do redakcji „Dziennika Bał- j „kawiarnia”... 
tyckiego”, Gdańsk Targ jak wieści głoszą, ekspe- 
Drzewny 3/7. ryment nie zdał egzaminu.

Widać w grudniu nie było 
w Oliwie zbyt wielu ama­
torów kawy, albo — co nie 
jest argumentem do pogar­
dzenia — nie odpowiadała 
im atmosfera, czysto prze­
cież jadłodajniana? Pow­
szechnie bowiem wiadomo, 
że „mała czarna” wymaga 
pewnej atmosfery.

Otwarcie ostatnio niewiel 
kiej i bardzo sympatycznej 
kawiarenki na „Przymorzu” 
nie wystarcza. Górna Oli­
wa jej centrum pozostają 
nadal bez kawiarni.

(acl)
---- ®-----

Kronika pod psem
W GDAŃSKIM AZYLU...

...jest znów dużo piesków. 
Kto chciałby mieć psa na wła­
sność miałby w czym wybie­
rać: duże i małe, różnej ma­
ści i w różnym wieku. Są 

^również i kotki. Teł. 31-83-49.
OSTATNIE DNI 

SZCZEPIENIA PSÖW 
Miejski lekarz weterynarii w 

Sopocie przypomina właścicie­
lom psów, że należy je koniecz 
nie szczepić przeciw wściekliź­
nie. Ostatnie dwa dni szczepie- 

wany Jest przez Rozgłośnię nia to dziś i jutro od godz. II 
Gaanską „Polskiego Radia” j do godz. 17 przy ul. Swierczew 
mieszczącą się przy ul. Upha-j skiego 5 w Sopocie w siedzibie

Związku Kynologicznego. *

Arthur Moreira Lima
wśród młodzieży
Na zaproszenie młodzieży 

Państwowego Liceum Mu­
zycznego gościł w szkole W 
ub. wtorek światowej sławy 
artysta Artur Moreira-Li- 
ma. Po przywitaniu przez 
dyrektora liceum- artysta, 
zwracając się słowami powi 
talnymi do młodzieży, za­
grał im Nocturn Es-dur Cho 
pina. Podziękowano mu bu­
rzą oklasków. W rewanżu 
absolwent szkoły Bogusław 
Strobel zagrał Etiudę Szy­
manowskiego. Spotkanie po 
zostanie długo w pamięci 
młodzieży. (A. W.)

___

Pan Zygmunt P, z Gdańska
Lokalny koncert życzeń nada-

278154

^


